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Rozłam w P.P.S. C.K.W. w Łodzi
Dramatyczna scena na posiedzeniu komitetu wykonawczego.
ŁÓDŹ, 6. 4. (wl.) W partji PPS. 

CKW. w Łodzi nastąpił rozłam. 
Wieloletni prezes okręgowego ko­
mitetu PPS. CKW. w Łodzi, dr. 
Wieliuski, który od 33 lat był człon­
kiem partji, a od 8 lat członkiem ra­
dy naczelnej, wystosował do władz 
partyjnych list, napisany w ostrej 
formie, w którym występuje prze­
ciwko PPS i zgłasza swe wyśtąpie- 
nie z partji.

Krok dr. Wieliuskiego jest re­
zultatem tarć między nim, a p. Ra- 
palskim, prezesem miejscowego ko­
mitetu wykonawczego PPS na tle 
taktyki, prowadzonej przez PP S na 
terenie Łodzi.

Na ostatniem posiedzeniu komi­

tetu wykonaw czego doszło do gwał- nia uległ atakowi serca, 
łownych starć między dr. Wieliń- Prawdopodobnie rozłamem w 
skim, a jego przeciw nikami. Łodzi zajmie się rada naczelna PPS

Dr. Wieliuski podczas posiedzc- CKW w Warszawie.

I f Podgazowdne” święta w stolicy
P o g o to w ie  w zy w a n o  kilkaset razy.

W ARSZAW A, 6. 4. (wł.) Minio­
ne święta w W arszawie przeszły 
pod znakiem licznych awantur i wy­
padków, wynikłych wskutek nadu­
życia alkoholu.

K aretki pogotowia wzywane by­
ły  kilkaset razy. Wydarzyło się 
mnóstwo karamboli z pojazdami.

Na moście Poniatowskiego tak­
sówka, prowadzona przez pijanego

szofera, w padła na barjerę. Dwie o- 
soby, znajdujące się w aucie doznały 
pęknięcia czaszki. W stanie groźnym 
odwiezione zostały do szpitala.

N a Nowym Swiecie samochód 
pocztowy zderzył się z taksówką, 
przyczem dwie osoby odniosły cięż­
kie rany, pozatem zanotowano sze­
reg bójek i aw antur ulicznych.

PREZYDENT SM ETON A PRZE 
KAZAŁ FUNKCJE MTN SPR.

WEWNĘTRZNYCH.
KOWNQ, 6. 4. (wł.) Objęcie te­

ki minister jurni spraw wewnętrz­
nych przez pik. Ruste jkisa uważane 
jest a v  kołach politycznych za nową 
dyktaturę.

Prezydent Smetana, z powodu 
podeszłego wieku, przekazał sprawo 
wanie rządów ministrowi spraw we­
wnętrznych. Płk. Rustejkis, zawzię­
ty wróg W ałdemarasa zapowiedział 
przeprowadzenie spraw, dotyczą­
cych byiego eyktatora.

TRAGICZNA ŚM IERĆ MOTO­
CYKLISTY.

BU DA PESZT, 6. 4. (wł.) W  
czasie wyścigów motocyklowych wy 
darzył się tragiczny wypadek. Je ­
den z zawodników, chcąc ominąć 
swego przeciwnika wpadł na barje­
rę. Motocykl wywinął kilka kozioł­
ków i runął między publiczność, ra ­
niąc trzy osoby, a nadto motocykli­
sta poniósł śmierć na miejscu.

N IE  UM ORZENIE. LECZ OD­
RO CZEN IE.

W ARSZAW A, 6. 4. ( w ł ) W 
związku z wiadomościami o t. zw. 
umorzeniu kar adm inistracyjnych, 
dowiadujemy się z kół m iarodaj­
nych, że całkowite umorzenie tych 
kar nie nastąpi. M inisterjum spraw7 
wewnętrznych 'wprowadzi na dłuż­
szy okres odroczenie płatności nało­
żonych kar, które nie wpłynęły do 
kas skarbowych..

DZIEŃ PO L SK I NA TARGACH 
W  L IL L E .

PARYŻ, 6. 7. (wł.) Odbył się w 
Lille doroczny dzień oolski na ta r­
gach, w którym  wziął udział radca 
Węsławicz z ambasady w Paryżu.

Radcę Węsławicza powitały na 
dworcu organizacje wychodźcze i 
reprezentanci konsulatu. Miasto by­
ło udekorowane barwami polskiemi.

o A PT N ET S Z E R O K IE J KON
C E N T R A C JI W  R U M U N JI.

BUKA RESZT, 6. 7. ( w ł ) Titu- 
lescu przybędzie do Bukaresztu, a- 
by rozpocząć konferencję z polity­
kami, celem utworzenia gabinetu 
■szerokiej koncentracji.

Gdyby gabinet taki doszedł do 
skutku, parlam ent nie będzie roz­
wiązany i zbierze sio na k ró tlą  sesję

Sprawy śląskie na wiosennej sesji  ligi narodów
W ARSZAW A, 6. 4. (wl.) Gene­

ralny sekretarjat ligi narodów za­
wiadomił m inisterjum  spraw zagra 
nioznycb, że wiosenna sesja ligi na­
rodów przesunięta została na dzień

18 maja.
Na porządku obrad znajdą się 

niemieckie skargi, dotyczące ostat­
nich wyborów do sejmu i senatu na 
obszarze Górnego Śląska.

O b a w a  z a b u r z e ń  w Berlinie.
Ostre p ogotow ie  policji.

B E R L IN , 6. 4. (wł.) Władze po­
licyjne, drogą poufną otrzymały 
wiadomość, że w dniu jutrzejszym  
dojdzie do krwawych starć, między 
hitlerowcami, na tle ostatniego roz­
łamu. H itler wydał zarządzenie ode­

brania gwałtem lokali partyjnych, 
zajętych przez zwolenników Stene- 
sa. W związku z tern na dzień ju ­
trzejszy zarządzone zostało ostre po­
gotowie policyjne.

OBYWATELOM SOWIECKIM  
nie wolno opuszczać wagonów w cza 
sie przejazdu przez teren pogra­

niczny.
W ARSZAW A, 6. 4. (w ł) W o- 

statnich czasach zauważono na 
dworcach kolejowych, w pobł:żu g:ra 
nicznej stacji sowieckiej Niegorie- 
łoje, że pasażerowie sowieccy, pod­
czas przejazdów przez stacje polskie 
nie opuszczają pociągów. Dotych­
czas obywatele sowieccy czynili za­
zwyczaj na stacjach polskich .zakupy 
prowiantów.

Okazało się, że na paszportach 
sowieckich znajduje się klauzula, że 
pasażerom nie wolno opuszczać wa­
gonów i wdawać się w rozmowy s 
kimkolwiek.

O G R A B IEN IE  BISK U PA  NA­
ZARETU,

JEROZOLIM A, 6. 4. (wł.) Na 
szosie między Jerozolimą a Hajfą 
m iały miejsce napady rabunkowe 
beduinów. Między innymi obrabo 
wany został biskup katolicki Naza 
retu
TY FUS PLAMISTY W MAŁO- 

POLSCE WSCHODNIEJ.
W ARSZAW A, 6. 4. ( w l ) D epar­

tam ent służby zdrowia m inisterjum  
spraw  wewnętrznych zanotował e- 
pidemję tyfusu  plamistego na te re­
nie powiatów stanisławowskiego i 
tarnopolskiego. •

Na chorobę te zaoadło 85 osób.
K O M U NISTY CZNE DEMON­
S T R A C JE  ANTYRELIGIJNE  

w Berlinie.
B E R L IN , 6. 4. (wł.) W czasie 

świąt w Berlinie komuniści urządzi 
li demonstracje antyreligijne. W] 
czasie starć z policją dwunastu ko-’ 
munistów odniosło rany. Pozatem 
aresztowano kilkadziesiąt osób.

Straszna podróż na krze lodowej
w czasie wyiewu Bugu pod Małkinią.

W  czasie powodzi nad Bugiem 
pod Małkinią miał miejsce pełen 
grozy wypadek.

Łódź ratownicza z 10 ludźmi do­

stała się w okowy lodowe.
Zastępca starosty węgrowskiego 

p. Szymański, który od początku 
dzielnie i niestrudzenie prowadził

Zarząd cechu piekarzy w Brodnicy aresztowany
za uprawianie lichwy.

BYDGOSZCZ, 6. 4. (PA T) W 
Brodnicy trw a od 19 marca stra jk  
piekarzy, którzy wstrzymali się od 
w ypiekania chleba z mąki 65 proc., 
ponieważ według ich zdania, cena, 
ustalona przez starostwo w wyso­
kości 32 gr. za 1 kłg. jest za niska. 
Piekarze brodniccy sprzedawali 
chleb z mąki ciemnej za cenę nie­
współmiernie do cen normalnych

w7ysoką. P rokurator sądu okręgowe 
go w Brodnicy zarządził aresztowa 
nie członków zarządu cechu piekar­
skiego pod zarzutem upraw iania 
lichwy. Policja aresztowała kilku 
m ajstrów piekarskich, gdy odbywa­
li oni wspólne zebranie. Aresztowa­
nych osadzono w więzieniu śled- 
02 em w Brodnicy.

akcję ratowniczą wyruszył na ratu ­
nek nieszczęsnym więźniom lodów.

Po moście z desek zdołano urato­
wać 3 ludzi, gdy nagle lody ruszy­
ły. Ratujący — zastępca starosty p. 
Szymański, podleśny Zysk i trójka 
uratowanych z łodzi popłynęła na 
krze.

Zgroza przejęła tłumy zgromadzo 
ne na brzegu.

Bohaterskim wysiłkiem zdołano 
złapać krę przy moście i uratować 
tych, którzy omal nie zginęli, śpie­
sząc innym na ratunek.

Tragiczna śmierć ucznia i samobójstwo nauczycielki
to zwykła bajka.

BRiiNING I CURTTUS ZAPRO- 
SZEN1 DO LONDYNU.

LONDYN, 6. 4. (Wł.) Rząd an­
gielski zaprosił do Londynu na kon­
ferencję przyjacielską min Ourtiu- 
sa i kanclerza Bruninga. Term in 
przyjazdu obu polityków niemiec­
kich jest jeszcze nie ustalony.

LUBLIN, 6. 4.
W związku z podaną w swoim 

czasie przez prasę wiadomością, ja­
koby we wsi Korcewiee, pow. pu­
ławskiego, nauczycielka K aszyńska 
skazała jednego z uczniów na karę 
ciemnicy, gdzie ten pod wpływem 
strachu zmarł, w następstwie czego 
nauczycielka, obawiając się sam osą. 
du wzburzonego tłumu, odebrała so

bie życie przez powieszenie — ku- 
ratorjum  lubelskiego okręgu szkol­
nego komunikuje, że wiadomość po­
wyższa nietylko nie odpowiada 
prawdzie, gdyż podobny wypadek 
wcale na terenie lubelskiego okręgu 
szkolnego nie miał miejsca, ale, że 
nazwa wsi i nazwisko nauczycielki 
są również zmyślone.

ORKAN STRĄCIŁ fi SAMOIOTÓW.

TOKIO, 6. 4. (wł.) Na wyspie 
Formozie szalał orkan, który strą­
cił między innemi sześć samolotów 
wojskowych, odbywających próbne 
ćwiczenia. Piloci ponieśli śmierć. 
Śmiertelnym wypadkom uległy rów 
nież osoby cywilne.
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Kryzys ideologia komunistycznej w Z. S. S. R. k r o n i k a
& w G  #  & 17 * i  u ł \T n A  n w i r

Iiosja sowiecka przeżywa pro­
ces wewnętrznych zmian, związa­
nych ściśle z samowładztwem Sta­
lina i jego pojmowaniem ideologicz­
nych zasad leninowskiego spadku. 
Ńie male znaczenie ma zwłaszcza 
kryzys panujący w ostatnim cza­
sie w „ideologicznej kuehni“ komu­
nizmu, w moskiewskiej komunisty­
cznej akademji Lenina. Jak wiado­
mo dyrektor tej instytucji Rjaza- 
now obwiniony został o oportu­
nizm i spaczenie nauki Lenina, wo­
bec czego usunięto go z tego stano­
wiska. Przez ten akt, kryzys w ko­
munistycznej akademji przeniesio­
ny został na zewnątrz. W kolach o- 
ficjalnych stalinowskich ideologów 
komunizmu twierdzi się, że walka 
ze strony w szelkich sik nieprzyehyl 
nyeh próbom Stalina prowadzona 
jest nietylko praktycznie, tj. w dzie 
dżinie gospodarki, lecz i w dziedzi­
nie ideologicznej próbami teoretyez 
nego uzasadnienia polityki wrogiej 
kierunkowi stalinowskiemu

W tych dniach moskiewski or­
gan rządu sowieckiego „Izwiestija" 
napisał, że „Gromanowie, Kondrat- 
jewowie, Suchanowie, Hilferdingo- 
ivie i in.“ za granicami prowadzą 
kampanję przeciwko budownictwu 
socjalistycznemu i w teorji. upra­
wiając „szkodnictwo4* i wr dziedzi­
nie naukowej. „Izwiestija" wyra­
żają się dalej jeszcze ściślej i ostrzej 
,Zgnilizna teoretyczna burżuazyj- 
lych i m a ł o m i e s z c z a ń s k i e h  
i d e i  wnika do niektórych 
ęrup komunistycznych pracowmi- 
ków naukowych i znajduje wyraz 
wr pojawieniu się różnych oportu- 
nistycznych prawicowych i lewico­
wych odchyleń od rnarksowsko - 
leninowskiej teorji".

Słowami powyższemi oficjalny 
organ sowiecki potwierdza kryzys 
komunistycznej ideologji w  ZSSR. 
Najwyraźniej kryzys ten przeja­
wia się w pracach komunistycznej 
akademji. Z punktu widzenia gru- 
jv stalinowskiej okazały się w pra- 
iach tej akademji liczne niedostat­
ki, a nawet doszłoby do zdrady, gdy

by przedwcześnie nie usunięto Rja- 
zanowa. Czynność komunistycznej 
akademji jest obecnie reorganizowa­
na w tym kierunku, aby jej praca 
zmierzała do utrwalenia ideologji 
stalinowskiej.

Likwidacja kryzysu ideologicz­
nego przeprowadzana jest przy po­
mocy organów policyjnych co nie 
może dać oczywiście gwarancji, że 
kryzys ten nie wybuchnie ponow­
nie, jeszcze z większą siłą.

Plenarne zebran e izby rzemieślniczej
w Kielcach.
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W K ielcach odbyto sic p lenarne 
zebranie izby rzem ieślniczej, k tórem u 
przew odniczył p rezydent izby S te l..a  
Sm uga. W  zebran iu  w zięli udzia ł dele­
g a t m in is tra  przem ysłu i hand lu  inż. 
W. K ołasinsk i, rad ca  inz. E. Zagrodzki 
i  in s tru k to r ko rporacy j przem ysło­
wych m gr. W. W ojtowicz.

P o  zag a jen iu  w ybrano  n a  asesorów  
pp: D rabikow skiego z Kozienic, G łane 
szpigla z O strowca, a n a  p ro to k u lan ta  
Z. M aciejczaka z K ielc  ,

N astępnie  przystąp iono  do odczyta­
n ia  p ro toku łu  z poprzedniego zebran ia  
k tó re  w całości i  bez popraw ek p rzy ję ­
ło, poczem prezyden t izby odczytał 
zatw ierdzony przez m in is tra  przem y­
słu  i han d lu  budżet n a  rok  1931 zam y­
k a jący  się po stron ie  dochodów kw otą 
157.119.99 g r. a po stron ie  rozchodów 
kw otą 131.290 zł.

Z kolei zebran ie  izby przyjęło , po 
w yczerpującej dyskusji, zreferow ane 
przez sek re ta rza  izby G. A xentow ieza 
spraw ozdanie rachunkow e za rok  1930, 
k tó re  zam yka się  po stron ie  dochodów 
kw otą 175.238.35 gr., zaś po stron ie  roz. 
chodów kw otą 89.218.36 gr.

N astępnie  zebran i p rzy ję li obszerne 
spraw ozdanie z czynności izby za rok 
1930, Z kolei przedm iotem  obrad  by ły  
w nioski połączonych kom isyj.

W nioski te  dotyczą sp raw : k red y tu  
dla rzem iosła, zaległości podatkow ych, 
w szczególności państw ow ego podatku  
przem ysłow ego od obrotu, stw orzenia 
w arunków  um ożliw iających d la  rzem io 
sla  p rze ta rg i, szkodliw ej konkurencji, 
szkół zawodowych rzem ieślniczych z 
w ykw alifikow anem  rzem iosłem , b rak u  
przepisu praw nego, jako  przeszkody do 
norm alnego  rozw oju  szkolnictw a zawo 
dowego oraz sp raw y  pokryw ania  kosz­
tów przez m in. wyz. rei. i oś. publ. za 
u trzy m an ie  niezam ożnych uczestników  
kursów  dokształcających  (w akacyj­
nych). . . .

P onad to  zebranie izby przyjęło  wilio 
sek kom isji k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej o 
treści następu jącej:

„Zebranie izby ma jąc  na  uwadze po­
trzebę zasilen ia  szeregów rzem ieśln i­
czych młodzieżą, k tó raby  stanow ić m o­
g ła  podw alinę do stw orzenia w aru n ­
ków dla dalszego rozw oju rzem iosła 
zarów no gospodarczego, ja k  i zawo a  o- 
wego apelu je  do m istrzów  rzem ieślni­
czych, ażeby kandydatów  na  term ina-

torów przy jm ow ali w pierw szym  rzę­
dzie z pośród tych  zg łaszających się, 
k tórzy  posiada ją  ukończonych 7 oddzia 
łów szkoły powszechnej. W  żadnym  jed­
nak  raz ie  nie należy przyjm ow ać do 
n auk i rzem iosła kandydatów  na te rm i­
natorów , k tó rzy  p osiadają  niższe w y­
kształcenie, ja k  4 oddziały szkoły pow­
szechnej, względnie w miejscowościach, 
gdzie szkoły dokształcające zawodowe 
istn ie ją , tak ie  w ykształcenie, ażeby u- 
czeń m ógł w stąpić na  I-szy kurs n auk i 
szkoły dokszt. zaw.

Jednocześnie zebranie izby naw ołu­
je m istrzów  rzem ieślniczych do prze­
s trzeg an ia  obowiązku posy łan ia  uczni 
(term inatorów ) do publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowej, a w b rak u  
tak ie j w danej m iejscowości do zgło­
szenia uczni na  dw utygodniow e k u rsa  
zawodowe w akacyjne, jak ie  izba w br. 
w k ilku  m iejscow ościach uruchom i, ce­
lem  un ikn ięc ia  konsekw encyj, w yn ika­
jących  z postanow ień karnych  ust. 
przem  .oraz za ta rg u  z ojcem lub opie­
kunem  ucznia, k tó ry  z b rak u  św iadec­
tw a z ukończenia publ. szkoły dokszt. 
zaw.. lub kursów  w akacyjnych, nie bę­
dzie dopuszczony do egzam inu czelad­
niczego.

W  końcu zebranie izby zaznaczyło, 
że obecnie stosow ane u lg i p rzy  rozpa­
try w an iu  próśb o dopuszczenie do eg­
zam inu czeladniczego w ygasają  w dn. 
31 g ru d n ia  br.“ i

W  dalszym  ciągu  obrad  zebranie i- 
zby, rozpatrzyw szy p ro jek t . s ta tu tu  
zw iązku izb rzem ieślniczych R. P., 
s tw ierdzając w praw dzie celowość powo 
łan ia  do życia zw iązku izb rzem ieśln i­
czych, — decyzję w powyższej spraw ie 
odroezyło na  1 rok.

P onad to  zebranie izby postanow iło 
n ieprzystępow aó do kupna udziałów  
d ru k a rn i rzem ieślniczej w Grudziądzu, 
a to z uw agi na  okoliczność, że pożąda­
ne jest, ażeby zam ów ienia d rukarsk ie  
pokryw ać na  m iejscu.

W  końcu obrad postanow iono powo­
łać kom isje egzam inacyjne m istrzow- 
skio (norm alne egzam iny) dla poszcze­
gólnych zawodów rzem ieślniczych w 
następu jących  m iejscow ościach: K iel-
ee, Częstochowa, Sosnowiec, Radom i O- 
strowiee.

D la rzeźbiarstw a w drzewie będą u- 
stanow ione kom isje w K ielcach i Czę­
stochowie.

K i n o - T e a t r

„ M i r a ż ”
G ęb ro w s  Górnicza 

3-go Majs 14.
te iefon  3-01,

O d  w to r k u  7 k w ie tn ia  1931 r. i d n i  n a s tę p n e
Nasza znakom ita rodaczka POLA NEGRI w wielkim obyczajowym

drsmacia p. t.:

„ U l i c a  p o t ą u i o n y c h  d u s z ’
Nadprogram! Nadprogram!

Na oeóine żądanie prolongowany potężny patrjotyezny 
f Im polski p. t.:

M o g i ł a  n i e i n a n e g ©  ż© n i& rza"
według powieści ANDRZEJA STRUGA.

f l

CHARLES R E A D E  
i DluN BUlU P AUT.
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ROMANS. 
(Z angielskiego).

Robert widział jasno, że stał się 
panem położenia, i że teraz można 
postąpić bardzo nikczemnie, albo 
bardzo szlachetnie. Żadnych dróg po 
średnich nie było. Objął głowę ręka­
mi i myślał, topiąc wzrok w ziemi.

— Cicho, cicho ojcze! — wyszep­
tała Helena — on rozumniejszy od 
nas, niech on mówi.

— Gdybym wiedziął, że rozsta­
nie mogłoby przyprawić panią o 
śmierć, zaczął Robert — w świecie 
nie byłoby nic w stanie nas rozłą­
czyć. Ale pani nie jesteś tak małe­
go serca. Czyż nie chciałabyś żyć, 
gdyby życie moje zawisło od twego 
życia?

— Pan wie, że chciałabym.
— Kiedy z okrętu wyrzucony zo­

stałem na rafy, wówczas pani była 
mężczyzną. Na tysiąc kobiet nie zna­
lazłabym się z pewnością ani jedna, 
któraby się puściła na łodzi z bosa­
kiem zamiast masztu...

— Cóż to wielkiego? —- przerwa­
ła mu Helena. Kochałam pana, a 
dziś kocham jeszcze więcej.

— Wierzę święcie i właśnie dla­
tego proszę panią, byś jeszcze raz o- 
degrała dla mnie rolę mężczyzny, ro­
lę obarczoną ciężkiemi obowiązkami. 
Tym razem nie idzie już o uratowa­
nie mi życia, ale o coś stokroć droż­
szego, o uratowanie dobrego imie­
nia mego.

— Ach! dla takiego celu warto 
żyć! — zawołała Helena. — Nie 
łatwo to pani przyjdzie, ale i nie 
trudniej, jak puścić się na morze z 
bosakiem zamiast masztu. Pójdzie 
pani po przybyciu do Londynu do 
mego ojca, Michała Penforda, odszu­
ka pani eksperta — Undercliffa, a 
w końcu obrońcę i prokuratora. Zba­
da pani całą tę sprawę, postara się 
koniecznie dowiedzieć, dlaczego Ar­
tur nie chciał stanąć jako świadek, 
mężczyzna, zwinną i elastyczną jak 
mężczyzna zwinną i elastyczną jak 
kobieta, nie myśl o śmierci, kiedy 
możesz życiem swojem i pracą oczy­
ścić przyjaciela z ciążącej na nim 
hańby.

— O! nie umrę, gdy ratować cię 
mogę od hańby i śmierci, nie umrę! 
— zawołała. Helena. — Ach! Rober­
cie! Robercie! dobrze mię znasz.

— Tak, Heleno, znam cię dobrze. 
Jestem  przekonany, że wielka szla­
chetna dusza twoja podtrzyma i po­
krzepi ciało W oje, ażeby wykonać 
wielkie dzieło-dla tego, który cię ko­
cha. Co do innie zaś potrafię w y­

K A LEN D A R ZYK .
“jj Dziś: Epifanjuszai

Ju tro : Dyonizego 
Wschód słońca: 4.59 
Zachód słońca: 6.17Wtorelc

RAD JO
WARSZAWA.

W torek  7 kw ietnia.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PAT.

11.58. S ygna ł czasu z warsz. obs. a s tr , 
h e jn a ł z wieży m arjack . w K rakow ie. 
12.10. M uzyka z p ły t gram of. 13.10 Kom. 
m eteorologiczny. 14.20. K om unikat go­
spodarczy. 14.40. Odczyt d la  m atu rzy ­
stów. 15.35. „Chw ilka lotnicza". 15.50 Od­
czyt z W ilna. 16.10. K om unikat d la  że­
g lug i i rybaków . 16.15. K ącik  a rty sty cz­
ny. 16.30. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. 
Odczyt dyr. Śm igielskiego pt. „P odsta­
wowe p raw a naukow ej organizacji". 
17.45. P o p u la rn y  koncert sym f. 18.45. 
Rozm aitości. 19.10. G iełda rolnicza, 19.25 
M uzyka z p ły t gram of. 19.30. P ro g ram  
na dzień następny . 19.35. P ras . dziennik 
rad jow y. 19.50. O pera z p ły t gram ofo­
now ych ..Aida". 22.50. K om unikaty : m e­
teorologiczny, polie., sportow y. 23(00 Mo 
zyka lekka i taneczna.

W A R S Z A W A .

Środa 8 kw ietnia.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PA T.

11.58. S ygnał czasu z warsz. obs. astr., 
h e jn a ł z wieży m arjack ie j w K rako­
wie. 12.10. M uzyka z p ły t gram ofono­
wych. 13.10. K om unikat m eteorologicz­
ny. 14.20. Kom . gospodarczy. 14.40. Od­
czyt d la  m aturzystów . 15.00. Odczyt dla 
m aturzystów . 15.35. K om unikat h a rce r­
ski. 15.50. Odczyt z K rakow a, 16.10. K o­
m u n ik a t d la  żeglugi i rybaków . 16.15 
P ro g ram  dla  dzieci. 16.45. M nzyka z 
p ły t gram ofonow ych. 17.15. Odczyń z 
K atow ic. 17.45. K oncert popularny . 18 45 
Rozm aitości. 19.10. S krzynka poezztowa 
rolnicza. 19.25. M uzyka z p ły t gram ofo­
nowych. 19.35. P ro g ram  na  dzień na­
stępny. 19.40. P rasow y  dziennik ra d jo ­
wy. 19.55. P lv ty  gram ofonowe. 20.00 
„W śród książek". 20.15. P ogadanka m u­
zyczna. 20.30. T ran sm isja  z konserw a­
torium . 21.00. A udycja  parodystyczna 
ze Lwowa. 21.30. K oncert popularny. 
22.00. F elie ton  pt. „W iosna nie jest zie­
lona". 22.15. P ły ty  gram ofonowe. 22.50 
Kom.: m eteor., polio., sport. 23.00. Mu­
zyka lekka i taneczna.

K A T O W I C E .

W torek  7 kw ietnia.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. PA T.

11.58. S ygna ł czasu z warsz. obs. astr.,
h e jn a ł z -wieży m arjack . w K rakow ie. 
12.10. M uzyka z płyt. gram of. 13.19 Kom. 
m eteorologiczny. 14.20. K om unikat go- 
spodarezyj 14.40. Odczyt d la  m atu rzy ­
stów. 15.20. Kom. poi. zw. zrzesz, gosp. 
woj. śl. 15.35. „Chw ilka lotnicza". 15.50 
Odczyt z w ilna. 16.10. Posłuchajcie, dzie­
ci, rad ja ! 16.25. K oncert z p ły t gram of.
17.15. Odczyt z W arszaw y. 17.45. K on­
cert z W arszaw y. 18.45. Codzienny od­
cinek powieściowy. 1900. R ozm aitości
19.15. „H um or życia codziennego w no­
w elach P ru sa". 19.35. P ras . dziennik rad  
jow y. 19.50. O pera z p ły t z W arszaw y. 
22.50. Kom. m eteor., p ro g ram  n a  dzień 
następny. 23.00. M uzyka lekka i tanecz­
n a  z W arszaw y.

AX XX X  J    O    ---------------7  1T

bęcłzie pod zarzutem hańbiącego czy
n u l

trwać w oczekiwaniu jak na męż­
czyznę przystało, jeżeli mi przyrze- 
czesz tylko to o co proszę.

— Przyrzekam.
— Po pierwsze więc, że nie um­

rzesz, a powtóre, że nie wyjdziesz 
dopóty za Wardlawa, dopóki nie zo­
stanie cofnięty oszczerczy wyrok, 
który okrył hańbą moje młodzieńcze 
lata. Przyrzccz mi to, na siwe wło­
sy ojca swego.

Helena położyła rękę na głowie 
ojca i powiedziała:

— Przyrzekam na mój honor, że 
będę się starała utrzymać życie mo­
je, o ile to będzie w mojej mocy, i

— A ja obowiązuję się pomagać 
jej — rzekł generał Roletson ze szcze 
rem uczuciem— bo przekonał mię 
pan, że jesteś człowiekiem honoru. 
Nie zważałbym na nic, bo już nie­
jednokrotnie oszukano mię gładką 
wymową, ale pan dowiodłeś teraz 
czynami, kim jesteś. Uściśnij pan rę­
kę* moją i przyjmij na wzajem po­
zdrowienie odeinnie. Oby Bóg dodał 
panu siły, oby cię nagrodził, szlachet 
ny młodzieńcze!

— Spodziewani się, że Bóg w y ­
słucha poczciwych życzeń pańskich 
— rzeki Robert, ocierając łzy, pły­

nące obficie. Gdy sobie przypomnę, 
że pan, ojciec jej, podał mi dłoń do 
uścisku, to myśl ta wieje otuchę w 
zbolałe serce moje, choć wesele w 
niem nie zagości..., złamane ono... 
oniemiało z rozpaczy, choć umrzeć 
mu nie wolno. Zabieraj pan swoją 
córkę, zabieraj i uchodź czemprę- 
dzej, bo wytrwałość we mnie już 
ledwo dyszy.

Generał usłuchał wezwania i zwi 
nął spiesznie jej rzeczy, a Robert 
zdobył się jeszcze na tyle męstwa, 
że zaniósł wszystko do czółna. Gdy 
wracał, spotkał generała, niosące­
go torbę podróżną Heleny. Helena 
siedziała, pogrążona w niemej roz­
paczy, blada śmiertelnie, nieruchoma 
jak posąg, z załamanemi rękoma, nie. 
będąc już w stanie ani jęknąć, ani 
zapłakać. Generał, przechodząc ko­
ło Roberta, rzekł doń ścicha:

— Pożegnaj się pan z nią. Po­
wrócę za pięć minut. Widzi pan jak 
głęboko, nieobłudnie wierzę w zac­
ność charakteru twego.

Gdy Robert wszedł do groty, He­
lena przysunęła się doń chwiejnym 
krokiem i rzuciła na szyję. Tylko 
jęk głuchy zlewający się w jeden a- 
kord, pełen niezgłębionej rozpaczy, 
wydarł się z piersi obojga. Żegnali 
się połączeni pierwszym, u może i o- 
statnim uściskiem.

d. c. n.
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P o  ś w . ę t a c h . . .
Nie udały  sitj nam  tegoroczne świę­

ta  wielkanocne. Pogoda nie dopisała. 
Jeszcze w W ielką Sobotę słońce pięk­
nie świeciło, podczas całego dnia, na  
niebie n ie  było an i jednej ebm urki.

K ażdy sobie m yśli: Oho! — Św ięta 
będziemy m ieli piękne.

P rzew idyw ania  jed n ak  zawiodły.
W  pierw szy deień św ią t była jesz­

cze m ożliwa pogoda. Choć niebo przez 
cały  dzień p ok ry te  było  chm uram i, dąl 
zim ny w iatr, to  jednakże od czasu do 
czasu ukazyw ało sie upragn ione sło­
neczko, budząc radość wśród wielu 
spacerowiczów. Pod w ieczór począł pa_ 
dać d robny  deszczyk, k tó ry  spędrił 
przechodniów do domów.

W ccoraj było gorzej. Przez cały 
dzień z m ałem i przerw am i m żył 
•deszcz, a  zachm urzone niebo nie prze­
puściło an i jednego  prom ien ia  słonecz­
nego.

Niepogoda w y p la ta ła  wielkiego fig ­
la w szystkim  tym , k tó rzy  chcieli sie 
sprezentow ać nowemi, wiosennem i p ła  
szczami, g a rn itu ra m i i t. p. Ci zaś, 
k tó rzy  n ie  m ieli nic do pokazania cie­
szyli sie, że im  siq ta k  udało..

Śm igus udał się c a  to  doskonale. 
Czy k to  elieiał, czy n ie  chciał pokro­
piony  został, je ś li n ie  perfum am i lnb 
wodą kolońską, to  czystą wodą desz. 
ezową.

W śród  p ropagato rów  popieran ia  wy 
twórczości rodzim ej (m owa o wódce) 
panow ał stosunkow o słaby  ru ch —

W  pierw szy uzień św iąt re stau rac je  
i cuk iern ie  b y ły  zam knięte, pomimo 
to n ie  obyło sie bez p ro tukułów  poli­
cy jnych  za opilstw o i  zakłócenie spo­
koju.

N aogół w calem  Zagłębiu panow ała 
przyk ładna cisza i spokój.

Mówiąc, że by ł spokój, to  je s t to  
trochę nieścisłe, bo w „A rlekinie” in ­
te rw en iow ała  po lic ja . K rakow ski 
„Goug" spo tkał sie  z n iepożądaną 
„owacją"-..

P o p ro stu  w ygw izdano aktorów  i żą­
dano eiwroiu pieniędzy za b ile ty

K res aw an tu rom  poiożyła policja, 
k tó ra  za trzym ała  do w yjaśn ien ia  2-ch 
osobników.

Ogólnopolski kongres komunikacji 
autobusowej.

TE A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Dziś o godz, 4 po poł. po raz  osta tn i 

„MIŁOŚĆ BEZ GROSZA", św ietna ko- 
m edja  w 3-ch ak tach  St. K iedrzyńskie- 
go. Gony m iejsc popu larne  od 2.50 zł. 
do 0.S0 zł.

W ieczorem  o godz. 8.15 arcyzabaw na 
krotocłrw ila w 4-ch ak tach  K . Zalew ­
skiego „O J MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹ­
NI". Ceny m iejsc zwykłe.

J u tro  w środę jedyny  w ystęp H A N ­
K I ORDONÓW NY. Z nakom ita ta  a r ­
ty stk a  żegna m iljpnow e rzesze w ielb i­
cieli je j ta len tu , gdyż w krótce opuszcza 
scene, zam ieniając ła u ry  n a  hym en. O- 
bok O rdonów ny w ystąp i szereg w ybit­
nych s ił rew jow yeh w raz z Betcherow ą 
oraz uroczą Ig ą  K orczyńską.

B ile ty  n a  w szystkie powyższe wido­
wiska sp rzedaje  dzienna kasa w skł. 
pism. p. Czechowskiego.

T E A T R  M IE JS K I zaw ita w czw ar­
tek dn ia  9 bm. n a  kopalnie Niemce, 
gdzie w sa li k lubu  odegra św ietną ko­
m edie „K O C H A N EK  P A N I V ID A L" 
w w ykonaniu  czołowych sił tea tru .

W dniach 30 i 31 m a ja  br. odbędzie 
sie w W arszaw ie w ielki ogólnopolski 
kongres kom unikacji autobusow ej o r­
ganizow any przez związek związków 
w łaścicieli przedsiębiorstw  autobuso­
wych.

W kongresie wezmą udział delegaci 
z całego te ren u  Rzeczypospolitej, rep re ­
zen tu jący  16 wojewódzkich organizaeyj 
przedsiębiorców  autobusow ych.

Na kongresie om aw iana bedzłe prze-

dew szystkiem  sy tu ac ja  przedsiębiorstw  
autobusow ych w zw iązku z wejściem  
w życic u staw y  o państw ow ym  fundu­
szu drogowym .

Szereg przedsiębiorstw , uw ażając, że 
nic podoła świadczeniom, jak ie  n ak ła ­
da na  nie u staw a o paiistw ow ym  fu n ­
duszu drogowym , zam ierza z dniem  1 
ezerw'ca br. p rzerw ać przewozy pasaże­
rów  i towarów.

?/span aty dar dla seminarium męskiego w Sosnowcu
Morga lasu w Rabce.

P. Jan  Bogdanowicz, budowni­
czy w Rabce ofiarował morgę lasu 
wraz z gruntem przy parku zdrojo­
wym na wieczystą własność koła 
przyjaciół młodzieży seminarjum 
państw, męskiego w Sosnowcu.

A kt darowizny podpisany został 
przez kilku świadków i wręczony o- 
sobiście dyr. seminarjum p. W łady­

sławowi Mazurowi i ks. prefektowi 
Józefowi Pewnickiemu.

Uzyskanie tak wspaniałego daru 
seminarjum zawdzięczać może cał­
kowicie dyrektorowi Mazurowi, któ­
rego zasługi na polu powiększania 
m ajątku społecznego są wprost nie­
ocenione.

Świąt© 3-go map w Zagórzu.
W Zagórzu odbyło się organi­

zacyjno zebranie celem utworzenia 
komitetu obchodu święta 3-go m aja  
W zebraniu wzięło udział zgórą 30 
osób.

Zagaił zebranie sekretarz gminy 
p. S t. Duda, przewodniczył inż. K y- 
liński, prezes PM S. w Zagórzu, se­
kretarzował p. St. Duda.

Po dyskusji wybrano prezydjum 
komitetu uroczystości w skład któ­
rego weszli: ks. kan. St. Scnko, dyr. 
Gadomski, wójt Hochaus i sekretarz 
St. Duda.

Pozatem do komitetu wykonaw­

czego wybrano około 20 osób, repre­
zentujących rożne towarzystwa, in­
stytucje, szkolnictwo i organizacje 
przysposobienia wojskowego.

Dla uzgodnienia pracy powołano 
również do życia sekcje: pochodową 
z p. Bednarskim, jako przewodniczą­
cym; zabawową z p. Kilcutą i sek­
cję finansową z p. Bartoszewiczem.

Na delegatów do powiatowego 
komitetu w Będzinie zostali wybra­
ni inż. HylińsJci i sekr. Duda.

Program  uroczystości zostanie 
szczegółowo opracowany na posie­
dzeniu komitetu w dniu 10 bm.

Tragiczny wypadek w Dąbrowie.
Śmierć wskutek zatrucia s'ę alkoholem.

W pierwszy dzień świąt zmarł 
nagle, we wlaśnem mieszkaniu, 
66-letni Roman Cianciara, zam. 
pizy  ul. Szkolnej 6 w Dąbrowie.

Przybyły na miejsce wypadku 
lekarz miejski, stwierdził, że śmierć

nastąpiła w skutek zatrucia się alko 
holem.

Cianciara znany był w Dąbrowie 
od szeregu la t i trudnił się pośred­
nictwem kupna i sprzedaży miesz­
kań i nieruchomości.

Z działalności związku P. Z. Z. P. P  i H.
w Myszkowie.

W sali kino „Bajka“ w Myszko­
wie odbyło się roczne walne zebra­
nie członków oddziału miejscowego 
PZZPP. i H. Zebranie zagaił pre­
zes oddziału p. Kazimierz Hubicki, 
zapraszając na przewodniczącego p.
Mielczarskiego, a na sekretarza p.
H enryka Bułskiego.

Z Kielc.
(k) Osobiste. S tefan  - A ndrzej Do­

brzański, adw okat z Kielc, został m ia­
now any sędzią sądu  okręgowego w 
Kielcach.

(k) N a niezam ożnych. Zrzeszenie ro ­
dzicielskie p rzy  państw ow em  g im na­
zjum  im. M ikołaja  R eja, w y różn ia ją ­
ce się in ic ja ty w ą i  p racą  w grom adze­
n iu  funduszów^ n a  niezam ożnych ucz­
niów tego zakładu, odegra pod a rty - 
stycznem  kierow nictw em  W . K onrada  
w dn iu  9 bm. o godz. 8.30 wlecz, w sali 
te a tru  polskiego koruedję Jerzego Sza­
niaw skiego pod ty tu łem  „Adw okat i 
Róże".

Św ietna ta  kom edja, nagrodzona pań 
stwową nag rodą n a  konkursie lite rac ­
kim, g ra n a  z niebyw ałem  powodzeniem 
na scenach w arszaw skich i w szystkich 
większych m iast polskich, wzbudzi n ie­
w ątpliw ie i w śród kieleckiego społeczeń 
stw a silne zainteresow anie.

B ile ty  wcześniej nabyw ać m ożna w 
cuk iern i J a n a  K ró la  (ul. Sienkiewicza). 
Szczegóły w afiszach.

(k) D ancing w iosenny. S ta ran iem  za­
rządu koła p rzy jac ió ł chorągw i kielec­
k iej ZH P. pod przew odnictw em  p. wo­
jew odziny W andy Paciorkow skiej, od­
będzie się w dn iu  11 bm. w salonach 
resu rsy  obyw atelskiej „D ancing wio­
senny", z k tórego czysty dochód prze­
znacza się na  kolonje letnie.

Jednocześnie zarząd okręgu podaje 
do wiadomości, iż osoby które  z jak ich ­
kolwiek powodów nie o trzym ały  zapro 
szenia na  powyższy dancing, m ogą zgła 
szaó się po nie w godzinach urzędowych 
do biura  PC K . ul. II. S ienkiew icza nr. 
39, -II piętro.

Na wstępie przewodniczący przed 
stawił obecną sytuację rzeszy pracu­
jącej, zachęcając do współpracy 
członków z zarządem, poezem ustę­
pujący zarząd zdał sprawozdanie z 
działalności za ub. rok. Ze sprawo­
zdania tego widać, że mimo tak cięż­
kich warunków, w jakich się zna­
lazł ustępujący zarząd, urządzono 
kilka przedstawień i ufundowano 
sztandar kosztem 1800 zł.

P. Rakowski przedstawił dane 
porównawcze rozwoju kasy oszczęd­
ności przy oddziele w Zawierciu, pro 
ponując stworzenie takiej kasy w 
Myszkowie, co zebrani większością 
głosów uchwalili. Następnie posta­
nowiono opodatkować się na rzecz 
bezrobotnych na przeciąg 6-eiu mie­
sięcy, poczem przystąpiono do wy­
boru zarządu, do którego większo­
ścią głosów zostali w ybrani: pp. K a­
zimierz Hubicki i  Antoni Tasiński 
ponownie, Fijałkowski Mieczysław,

Metelski Lucjan, Paryzel Kazimierz, 
Strauch Wilhelm, Zaleski Mieczy­
sław, a na zastępców pp. Kaczkow­
ski Wacław, Rodziewicz Piotr, Gryn 
cer Roman, K ania Antoni, W iniar­
ski Ryszard i Piątkowski K azi­
mierz.

Delegat głównego związku p. 
Mikułowski apeluje do zebranych, 
aby wobec tak gorączkowych poczy­
nań przemysłowców, godzących w 
żywotne interesy pracowników umy­
słowych, jednoczyli się w organiza­
cji, by tym sposobem stworzyć sil­
ne podwaliny obrony interesów rzesz 
pracowniczych, poczem zebrani jed­
nogłośnie uchwalili następującą re­
zolucję :

„Zebrani na walnem rocznem 
zgromadzeniu członkowie PZZPP. i 
H. oddział w Myszkowie w dniu 29 
marca 1931 roku zakładają stanow­
czy protest przeciwko postanowie­
niom dekretu prezydenta Rz. Pol. z 
dnia 29 listopada 1930 roku o orga­
nizacji i funkcjonowaniu instytu­
ty  j społecznych. Stwierdzamy, że 
podporządkowanie kompetencji Z. 
U. P. P . bez uprzedniego porozu- 
Tuienia się z naczelnemi władzami 
PZZPP. i H. Rz. Pol. grozi w n a j­
żywotniejsze interesy pracowników 
umysłowych'1.

(k) Szopka polityczna w tea trze  pol­
skim. M iasto nasze doczekało się p ierw  
szorzędnej sensacji politycznej i z a ra ­
zem artystcznej. Oto s ły n n a  szopka 
polityczna 1931 p ió ra  m istrzów  dowci­
pu i sa ty ry  pp. H em ara, Lechonia i 
Tuw im a, k tó ra  w bieżącym  sezonie w 
W arszaw ie osiągnęła rekordow ą ilość 
150 przedstaw ień, zjeżdża do naszego 
m iasta  dziś tj. we w torek  dnia  7 bm.
i  odegra w tea trze  polskim  ty lko  jedno 
przedstaw ienie.

(k) Czy to możliwe? D onosiliśm y już 
o u lo tn ien iu  się z K ielc H en ry k a  P er- 
lena, dzierżaw cy ta r ta k u  rządowego i 
eksp loata to ra  lasów państw ow ych d y ­
rekcji radom skiej. W  związku z n a ­
głym  i n iew yjaśnionym  dotychczas w y­
jazdom H. Perlona, po m ieście k rążą

uporczyw e pogłoski, że P e rlen  z powo­
du bardzo ciężkich w arunków  finanso ­
w ych w yjechał zagranicę.

W edług  tych  pogłosek P erlen  za po­
brane drzewo w inien je s t dyrekcji la ­
sów państw ow ych w R adom iu przeszło 
600 tyS. zł., a skarbow i państw a za za­
ległe podatk i zgórą 100 tys. z ł.lt

Ze względu n a  ta k  o lbrzym ią sum ę 
odpowiednie w ładze w inny  zaniepoko­
jonej op in ji publicznej przedstaw ić 
fak tyczny  s tan  rzeczy. Czyżby n ap raw ­
dę dzierżaw ca m ógł korzystać z tak  du­
żych kredytów®

O głaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

Z Zagłębia.
Z życia górników . W  dniu  15 m arca 

br. odbyło się zebranio członków GZZ. 
górników  i m etalowców w Niwce, nai 
k tórem  odbył się w ybór nowego zarząi 
du w obecuośei sek re ta rza  rad y  m ie ji 
scowej p. T. Koszowskiego. Zarząd ukoU 
sty tuow ał się ja k  następu je: prezes —>.
W. Jarząb ek , wiceprezes — P . P iw o­
w ar, sek re ta rz  — M. P iaskow ski, skarb ­
n ik  — A. K urcz, członkowie zarządu;
A. Kozak, A. K ulik , W. K reczm er, SŁ 
Skow roński, J . Loło, Ig . W ierzbanow - 
slci. K om isja  rew izy jna  pp.: K. W ider- 
ski, St. Bi ja k  i W. Orzechowski. N a za­
kończenie zebrani uchw alili rezolucję 
treści n a s tęp u jące j:

„Zgrom adzeni na  zebran iu  gospodar 
czego zw iązku zawodowego w Niwce w 
dniu  15 mai-ca br. robotn icy  kopalni 
„Niwka", „M odrzejów" i fab ry k a  m a­
szyn w Niwce, p ro testu ją  przeciwko zno 
w elizowaniu ustaw y  o kasach c .rych 
i w prow adzeniu dodatkowym i o- 
p ła t za w izyty  lekarsk ie  oraz lekarstw a, 
ponieważ w prow adzenie w życie tak ie j 
ustaw y  u tru d n i leczenie się szerokim  
m asom  robotniczym , przeto zebrani 
zw racają  się do klubu  parlam en tarnego  
pp. posłów BBW R. z prośbą o in te r­
w encję przeciw  w prow adzeniu w życie 
podobnej ustaw y".

(d) Z życia k lubu  młodz. im. m arsz. 
P iłsudskiego. W  ubieg łym  tygodniu  w 
lokalu k lubu  m łodzieży im. m arsz. P ił  
sudskiego w D ąbrow ie odbyło się rocz 
ne, w alne zebranie członków klubu.

Zebraniu  przew odniczył p. R. Sobo­
lew ski i sekretarzow ał p. B. Lis.

P rezes k lubu  p J . T orbus w ygłosił 
obszerny re fe ra t p. t. „Dlaczego jesteś 
m y p iłsudczykam ił" za k tó ry  został na 
grodzony oklaskam i.

P o  oddezytaniu  spraw ozdania z 
działalności zarządu k lubu  przystąpio  
no do w yboru nowych władz klubu. Do 
zarządu zostali w ybran i: pp. prezes J . 
Torbus, wiceprezes J . K udlicki, sekre 
tarz, R. M odelski, sk arb n ik  Wł. Kozłow 
ski, zast. sek re tarza  A. Pędziaeh, zast- 
sk a rb n ik a  Z. H acaga, gospodarz F . Zbro 
szczyk, zast. gospodarza W ł. Grabowski, 
i M. C hm ielów na ref. pras.

Do kom isji rew izy jnej pp.: W. Szi 
m iński, R. Sobolewski, M. P ie tras.

P o  rozw iązaniu  ra d y  m iejsk iej w 
Czeladzi. Rozw iązanie rad y  m iejskiej 
w Czeladzi spotkało  się z dużem zado­
woleniem  m iejscow ych obyw ateli._

S te r rządów  m ias ta  u ją ł  kom isarz 
rządow y, k tó ry  przy  pomocy rad y  p rzy ­
bocznej, będzie m ógł nareszcie rac jo ­
naln ie  gospodarow ać z korzyścią dla 
m iasta.

J a k  się dow iadujem y, zastępcą komi 
sa rża  m a zostać p. M iodyński, w spół­
właściciel g a rb a rn i w Czeladzi.

U dogodnienie kolejowe. K ursu jące 
obecnie n a  przestrzen i Bukowno-Strze- 
inieszyce Rad. — K azim ierz pociągi ro 
botnicze nr. nr. 131 R, 132 R, 133 R, 134 
R, 135 136 R, w yłącznie dla przewozu
robotników , zostały  wyznaczone na m o­
cy zarządzenia m iu is te rju m  kom unika­
c ji od dn ia  1 kw ietn ia  br. dla przewo­
zu w szystkich podróżnych w w agonach 
3 i 2 kl. w edług ta ry fy  norm alnej i k u r­
sować będą w następujących  okresach: 
poc. nr. 131 R, i 134 R codziennie, a poe. 
nr. 132 R, 133 R, 135 R, i 136 R, tylko 
w dn i robocze.

O zm ianie te j wywieszone będą o- 
głoszenia na  dotyczących stacjach  i 
wprow adzone popraw ki w rozkładach 
ściennych dostępnych dla podróżnych.

Z zebran ia  m iejsk iej kom isji PW . i
W F.. W  Czeladzi odbyło się zebranie 
m iejskiej kom isji W F. i PW .. na k tó­
rem  omówiono cały szereg spraw  bie­
żących.

U chwalono prelim inarz  budżetowy 
n a  rok  1931-32, k tó ry  w przychodach i 
rozchodach w ynosi 3.992 zł. 50 gr. Roz- • 
patrzono rów nież naglącą spraw ę w y­
kończenia nowego boiska d la  klubów 
sportow ych.

W  końcu przedstaw icielow i KS. „Rry 
nicy" wręczono sta tuetkę , jako  nagrodę 
zdobytą w rozgryw kach o m istrzostw o 
Czeladzi w .ping - ponga".

W alne zebranie dom u ludowego na 
S a tu rn ie  odbędzie się dn ia  12 bru. w 
lokalu  w łasnym  o godz. 3 popoł. w I  
te rm in ie  i  o godz. 4 popoł. w I I  te rm i­
nie.

Porządek  obrad przew iduje: spraw o­
zdanie zarządu, w ybór 3 członków do 
zarządu, uchw alenie budżetu i zm ianę 
n iek tó rych  punktów  sta tu tu .

Z życia podoficerów rezerw y w Ząb­
kowicach. W  Ząbkowicach odbyło się 
zobranie podof. rezerw y, na  którem  
m iędzy innem i dokonano wyborów do 
władz miejscowego koła. Do zarządu 
zostali w ybran i: prezes — M ieczysław 
Skrzypczak, wiceprezes- — S tefan  O- 
trębsk i, sek re tarz  — Józef T ro jan , skarb  
nik  — H en ry k  W ilkoszewski, zastępca 
— Szczepan W iltos, oraz członkowie: 
J a n  Adam ek, Józef P ałasz  i E dm und 
W ójciak. . . .  .

Do kom isji rew izyjnej weszli, jako 
przew odniczący — Ja n  K w iatkow ski, 
członkowie: S tan isław  T ro jan  i W in­
centy  R ychter. K om endantem  koła zo­
s ta ł w y b ran y  p. J a n  Cebo. Sąd kole­
żeński tw orzą pp. Józef S tąpel, Maciej 
Raczyński, P a rzu ch  W incenty.

Nowo w ybrany  zarząd apelu je do 
w szystkich podoficerów rezerw y, za­
m ieszkałych n a  terenie Ząbkowic i o- 
kolicy, k tó rzy  dotychczas nie są zrze­
szeni, by p rzyby li z dokum entam i ce­
lem  zarejestrow ania . Z apisy  p rzy jm uje  
się w każdą niedzielę od godz. 9 do 12 
i od 15 do 18 w lokalu  domu ludowego 
w Ząbkowicach.
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Baczność nod oficer o wic rezerwy! Ol­
kuski związek podoficerów  rezerw y o r­
ganizu je  ostre strze lan ie  z broni rocz­
nej na strzeln icy  w cem entow ni „Klu- 
fcze" w dn iu  12 bm. (w niedziele). W y­
jazd z O lkusza do Klucz, pociągiem , o 
godz. 7.30 rano. O stre strze lan ie  zosta; 
nie poprzedzone strzelan iem  konusam i 
(śrutem ), k tóre  odbędzie sie w dniu 10 
bin. o godz. 7 wiecz. w sali m iejscow e­
go kola PW . i W P. W  strze lan iu  m o­
gą wziąć udział rów nież podoficerow ie 
rez. nie należący do związku.

Z centralnej targowicy w M ysłowi­
cach. W  tygodn iu  od 27 m arca  dó 3-go 
kw ietn ia  spędzono na ta rg i: buliai 251, 
Wołów 59, krów  1022, jałów ek 78, c ie lą t 
79, owiec 1, n ierogacizny  1392. Cen nie 
notowano, nie w iadom o dlaczego. Czyż­
by ceny m ia ły  być ta jem n icą  n a  uży­
tek rzeźników?

Za opilstw o i aw an tu ry . Za aw an­
tu ry  w stan ie  p ijanym  został pociągnię­
ty  do odpowiedzialności E dm und K łam  
ka (Czeladź, Nowopogońska).

Trumna przywiązana do samochidu.
Dzikie wybryki m łodzieży.

Ze sportu.
RK S. „Zagłębię" — C. K. S . 2 : 1

(2 : 0). W  pierw sze św ięto n a  boisku 
m iejskiem  w D ąbrow ie odbyły  sie re ­
wanżowe zawody w. p iłką nożną pom ię­
dzy k lubam i „Zagłębię" — O. K. S.

Zwycięstwo odniósł klub „Zagłębię" 
W stosunku  2 : 1.

Naogół zachwycamy się swobodą 
młodzieży w Skinach Zjednoczo­
nych A. P., dzięki której młodo po­
kolenie obywateli zyskuje tężyznę 
fizyczną i moralną, niezawsze będą­
cą udziałem młodzieży europejskiej. 
Niemniej, swoboda ta bywa źródłem 
nieznanego w Europie rozpaśania

i z łośliw ej swawoli.
Tego rodzaju wypadki zdarzają 

się zwłaszcza w osławionem Chica­
go, gdzie wyczyny sławetnego p. Al. 
Capone lub Jacka Diamanda nie po­
zostają bez wpływu na młodzież.

Jedno z pism, wychodzących w 
Chicago opisuje następujące zdarze­
nie. Pięciu młodych ludzi gwoli roz- 

- proszenia nudów dokonało porwania 
ułomnego sprzedawcy gazet nazwi­
skiem Wittbrod. Nieszczęśliwego ka­
lekę napastnicy gwałtem wtłoczyli
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do samochodu i zawieźli na zamiej­
ski

cmentarz.
Właściwa zabawa rozpoczęła się 

dopiero tutaj. Witthroda przywiąza­
no do krzyża, wpakowano do trum­
ny, by następnie żywcem pochować 
w świeżo wykopanym grobie. Ponie 
waż jednak grób okazał się niedo­
statecznie głęboki do tego celu, mło­
dociani złoczyńcy

przyw iązali trumną do auta 
i  ruszyli drogą ku miastu z możli­
wie największą szybkością. Szczęśli­
wym dla Witthroda zbiegiem oko­
liczności trumna rozbiła się już w 
pierwszej chwili, dzięki czemu zdo­
łał on uratować życie.

W kilka godzin później przechod 
nie znaleźli nieprzytomnego kalekę. 
Policja poszukuje sprawców, którzy 
niewątpliwie należą do t. zw. wpły- 
Avowycb sfer społeczeństwa.

O FIA R A  ZŁOŻONA W A D M IN IST R A  
GJI.

N a skutek odezwy ks. R aczyńskiego 
na świącouc d ła  na jb iedniejszych  skła 
da zł. 2 H a lin a  Z iółkow ska z Będzina.

Do kasy  sekcji pom ocy głodnym  
przy chrzęść, tow. dobroczyn. w Sosno 
wcu złożyli u a  święcono d la  ubogich: p. 
M arja  K rau p e  zł. 50, pracow nicy firm y  
S tan d ard  N obel w Polsce oddz. w Sosno 
wcu zł. 45, personel żeńskiej szkoły rze­
m iosł zł. 33, pracow nicy kan ee la rji re ­
je n ta  D reszera zł. 34, T ruszkow ska Ste- 
fa n ja  zł. 15, m agaz. st. dęb lińsk iej J a n  
L isow ski zł. 10, F a u s ty n a  i B ronisław a 
D ankow skie zł. 8, Józef D ójłido zł.5, J a n  
D uliński zł. 5, dr. cliom entowski zł. 5, 
S ygu ła  S tan isław a zł. 5, Ig n acy  K ora  
biusz zł. 3, noło sam opom ocy uczniów 
im. St. S taszica  n a  biedne dzieci zł. 25, 
bezim iennie 20 szt. ja j ,  W ładysław  Nie 
w iarow ski 20 kg. mięsa.

St. R utkow scy zł. 50, Zof ja  M eyer- 
holdow a za lu ty , m arzec i kwiecień zł. 
30, po 20 -zł. tw o hand lu  skóram i z jed ­
ne c > '••z'a szewców, p...Renee D auphin  
ip .  S tefan  ja  C horzcłska; po 10 żł. p .A n ­
ton i M azurkiew icz, pp. ińź. J .  Liszew­
scy, W iesio i  W ładzio Jedryczko- 
wie; po zł. 5.— prac. tw a h an d lu  sk ó ra­
m i zjednoczonych szewców p. R. Grzyw 
nowicz, p. K. S trzelecki i N. N.; po zł. 
2.— p. H alusin  i p. W alen ty ; zł. 1.— 
A. M.

Zamias* v\-. iatów  n a  tru m n ę ^śp. J, 
W aśniew skl j w nląciła  na  święcone p. 
Zofia M eyerbpłdow a zł. 20.—

O fia ra  złożona w adm in istrac ji.
Z am iast życzeń św iątecznych Dr. 

Gosiewski w płacił zł. 10.— n a  bezrobot­
nych.

Do kasy sekcji pomocy głodnym  przy 
chrzęść, t-w ie dobroczynności w Sosno 
wcu na  święcone złożyli: Zw. prac. obv 
w atel. kobiet zł. 500, p. St. K rau p e  zł. 
100, p rac. m a g is tra tu  m. Sosnowca zł. 
62, zw. prac. m iejskich zł, 52, p. M. K ra u  
pe zł. 50, zarząd m a g is tra tu  m. Sesnow 
ca zł. 45, N. N. n a  lis tę  n r. 100 zł. 32 gr. 
57, pracow. banku  polskiego zł. 23 gr. 
50, po zł. 20- p. B r. Konieczni, p. Olga 

• Błaszezykowska, po zł. 15: in spek to ra t 
kontroli skarbow ej wr Sosnowcu, p. Ma 
r ja  Jureczko i N. N., pracow nicy f-m y 
„U ran ja" zł. 13, p. B. Jan ick i zł. 10, po 
zł. 5: p. I i  K onieczny, p. J .  Olszewscy i 
p. F . Paw lakow a, p. S tan . Kozioł zł. 3 
gr. 20, N. N. zł. 3, po zł. 2: p. H. Ostrów 
ska i p. A nt. U sarck , p. Z. K. zł. 1.

Magazyn Me sit Mistrza Tapleerskiega
W* Wo'dan-?,

Kielce, uf. S ienkiew icza  44 .
Posiada na składzie duży wybór 
mebli m iękich i stylowch, oraz s y ­

pialnie, gabinety stołow e itp.
W  w ielkim  wyborze otomany.

Ceny Konkurencyjne, Dagodite warunki spłaty

m
PRezerw  *t v W Y|

S ” P0wanne8 to ftwarano|a zdrowia
Wystrzegajcie się  naśiadow nictw !! ^

CHORYM”

I

i i

i ciężko cierpiącym z przewleklemi i zakaźnemi chorobami, wycień­
czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
sta, Katowice, ul. Młyńska 15. Pismo „Droga do zdrowia" wysyłam

bezpłatnie.

Pierw szy  
w  Z agłębiu  

Teatr Świetlny  
i D źw iękow y

„Nowości"
B Ę D Z I N .

T elefon 2-82.

Od niedzieli 5 kwietnia b. r. i dni następnych  
Piękna sielanka osnuta na tle genjatnej wizji Stefana Żeromskiego

„Wiatr od morza”
W  rolach głów nych Marja M alicka i A dam  Brodzisz

N a scenie w ielka rewja artystów scen warszawskich p.t.:
O D O inNO BUZI DAJ 11!

L. Woroncewiczowa — M. Tarnowska — E. Odrobiński — A. Iwasiow 
NASZE PRZEBOJE:

Konferencja m iędy narodowa— Raz a dobrze— Wiejska polityka — 
Chłopskie tale — Górą baby— Kawalerzy — Księlyc i ja — Parada 
SKETSCH! — FINAŁ. — Kler. art. E. Odrobinek)

W  n ied z ie lę  5 go k w ietn ia  19^1 roku.
Jeden z  najbardziej realistycznych i najbardziej emocjonujących 

— filmów świata — . . .
Z d y m e m  p o ż a r ó w  (La Brande Epreyye)

W rolach głównych: MICHELE YERLY i JEAN MURAT.K I N O

„Czary"
w Czeladzi .

W  p on ied z ia łek  6, w torek  7 i środę 8-go k w ietn ia  b. r.
Film o miłości, czystej jak kryształ i pięknej jak marzenie...

„Przedziwne kłamstwo Nmy Pietrowny”
( G o d z i n y ,  k t ó r e  n i e w r a c a j ą )

Dramat na tle płomiennego splotu uczuć kusząco ponętnej Niny 
i dziarskiego porucznika gwardjl carskiej — Michała.

W rolach głównych: Brygida Hsim, Frank Le e 1 Warw ck Warci.
W niedzielę 5 i poniedziałek 6 kwietnia br. o godz. 11.80 w połud 
nie odbędą się PORANKI, dla dzieci młodzieży i osób starszych 

— o zmiennych programach. —

ft

KINO

PAW”
w

Strzemieszycach

Dnia 5 marca t. j. w  pierw szy dzień świąt
Potężn\ dramat życiowy w 10 aktach p. t.

„W S Z Y S T K O  ZA PIE N IĄ D Z E ’
w roli głównej nieporównany EMIL JANINGS.

Dnia 6 i 7 marca t. j. w  drugi dzień św iąt i w e wtorek  
przepiękny dramat w 10 aktach p. t.

5JS fit fh i s  pa  i  ks w  roli gł. ulubieniec kobietNul.  U Pul  C I I  I W A N  PETROV5ICZ
W uzupełnieniu obu programów piękne komedje.

Początek seansów w oOa dni świąt o godz. 4.30 po poi. 
we wtorek o godz. 6-ej wiecz.

Ceny miejso normalne.

Przygoto wania wojskowe 
Sowietów.

17 miljonów ludzi zdolnych  
do walki.

Pewien oficer czerwonej armji, wy* 
słany z m isją do Niemiec, który na­
stępnie odmówił powrotu do Rosji, u- 
dzielił pismom angielskim  ciekawych  
danych o przygotowaniach wojsko- 
w ych Sowietów.

Rosja sowiecka — zdaniem owego 
oficera — jest obecnie potężnem pań. 
stwem militarnem, doskonale przygo- 
towanem do wojny.

Nie należy łudzić się liczbą 800.001 
ludzi jej arm ji czynnej. W  rzeczywi­
stości, licząc rezerwistów klas od 1921 
do 1930 r., m ilicję i rezerwy, dostarczo­
ne przez „Osoawiachim" (kontyngent 
arm ji powietrznej i chemicznej, noszą­
cy charakter nawpół cyw ilny) cała  
siła  zbrojna Sowietów ma wynosić oko 
ło 17 m ilj. ludzi, zdolnych do prowa- 
dzenia wojny.

Celem tych wszystkich przygotowań  
sowieckich jest, o ile  chodzi o Europę, 
wtargnięcie do Polski, państw baltyc. 
kich, F inlandji i  Besarabji.

N ie  znaczy to  jednak, by Sowiety  
zaniedbywały inne granice swego oi- 
breymiego państwa. N a wschodzie Mo­
skwa przygotowuje się również wzdłuż 
granic Persji, A fganistanu i Chin.

Jednocześnie z organizacją armji, 
Sowiety zajm ują się również i zaopa­
trzeniem jej w amunicje, którą produ 
kują gorączkowo dniem i nocą fabry­
ki, wybudowane na B iałej Rusi i na 
Ukrainie.

Pod względem morskim fachowcy  
sowieccy przyszli do wniosku, że jedy­
nie łodzie podwodne mogą być poży. 
teczne, to też została wybudowana 
znaczna ich ilość.

Jednak największą uwagę tjwrócono 
na przygotowanie zbrojnej siły  po­
wietrznej drogą rozwoju lotnictwa  
wojskowego. Obecnie ćwiczy się 18.096 
pilotów, tak z pośród mężczyzn, jak 1 
kobiet, na kursach 3-letnich pod kie­
rownictwem fachowców niemieckich, 
którzy stanowią większość personelu  
technicznego akademji lotniczej znaj­
dującej się pod nominalnem kierow­
nictwem niejakiego Chorkowa

SOCHA J a n  zgubił dowód osobisty i 
bilet okresowy w ydane przez dyrekcję  
W arszaw ską. Znalazcę proszę o zwrot 
do zawiadow cy n a  stac ji Sosnowiec.

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka I wychowanie.

CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne im. pro fesora  Sekułowieza, W ar 
szawa, Źóraw ia 42. K u rsy  w yuczają l i ­
stow nie: buchalterji, rachunkow ości ku 
pieckiej, korespondencji handlow ej; ste 
n o g ra fji, n auk i handlu, p raw a, k a iig ra  
fji, p isan ia  na  m aszynach, tow aróznaw  
stw a, angielskiego, francuskiego, n ie­
m ieckiego. pisow ni, g ram a ty k i polskiej, 
oraz ekonom ji. Po ukońezeniu egzam in. 
Żądajcie prospektów .

Kupno i sprzedaż.

€@rsy zniżone
3 fo to g rafje  pocztówkowe artystyczn ie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra fii i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stelm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń. O rla  4, 
p rzystanek  tram w ajow y, ul. Żeromskie 
go.

W APNO palone budowlane - wysoko­
procentowe oraz m ia ł w apienny po ee- 
nach konkurencyjnych  do nabycia  w 
Z akładach W apiennych  firm y  „Eltes" 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostaw a w każdej ilości, 
w łasnem i końmi.

L O K A L E .

GARAŻE do w ynajęcia. Sosnowiec, 
Telef. 11 - 10.

R Ó Ż N E .

2 SAMOOHQDY ciężarowe nowe de 
w ynajęcia. W iadom ość: telef. 10.25.

C I ł l t Z E  Ś C J A N  S K I
ZAKŁAD zegarm istrzow ski ul. Czysta 
N r. 7. w ykonuie wsze' kiego rodzaju  
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków’, chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa­
mochodowych itp. z g w aran c ją  3-ch 
le tn ią,w ykonanie scilidne a na jlep ie j się
przekonać. _____
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW  
I WARSZTATY SAMOCHODOWE 
St. K onopki. P rom yka 9. Zapisy na no 
w y kurs, codziennie. N auka p ła tn a  ra ­
tam i, gw arantow ana. ^Pr-Grtyka v 
w irażow a. K u rsy  p osiadają  Modele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów M echa­
nicznych;_______ ______ ________________

Przewrót w sztu ce  
fotoe?raficzr»e!

6 zdjęć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

kaide w innel poz ę zŁIO —
zakład  fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a v is kościółka kolejowego.

Zgubione dokumenty.

KOZIEŁ STEFAN zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez PKTJ. Sosnowiec 
i  świadectwo p racy  z kop. „Renard". 
UNIEW AŻNIAM  zagubione 3 weksle 
in  blanco, z w ystaw ienia  H eleny  S trza ł 
kow skiej, n a  sum ę zł. 2C0.
OSTRZEGAM przed nabyciem  zakładu  
fryzjersk iego  w raz z m ieszkaniem  od p. 
W. D rygalaka , Nowopogońska 29. J. W. 
N i e m c o w a . ______ ____________ _
ŚLIW IŃSKI S tefan  zgubił leg itym ację  
zasiłkow ą w ydaną przez gin. S trzem ie­
szyce.

Sw ędzenie ciała ora* w szelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

K R EM  L A I^ -ftG E
z kogutkiem

jest to idealny n ieszkodliw y ko­
smetyk, usuw ający Wady na-kór 
ka tak u doroełych, jak i u dreci 

R . M. Spr. W ewn. Nr. 3534-'

PODCZAS ŚW IĄT.
Gość. — Że ja  też nie w idziałem  sza* 

now nej p an i n ig d y  jeszcze z roześm ia­
n ą  tw arzą.

P a n i domu. — O, żeby m nie pan ty l­
ko m ógł zobaczyć po sw ojem  stąd  w yj­
ściu!..
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